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Nr, 63 (1333) 
ROR V, 


ILUSTROWANY 


SOBOTA. 


Pierwszy rok planu 6-letniego 


wniesie poważny wkład w dzieło budowy fundamentów socjalizmu 


Rada Ministrów w dniu 3 marca br. po- 
wzięła uchwałę w sprawie Narodowego Pla- 
nu Gospodarczego na rok 1950. 

Uchwała ta ustala podstawowe zadania go 
spodarki narodowej w roku 1950 tj, w pierw- 
szym roku Sześcioletniego Planu rozwoju g0- 
spodarczego i budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. Plan ten zostanie wkrótce wniesio- 
ny pod obrady Sejmu. 

Z końcem roku 1949 okres odbudowy gos- 
podarczej Polski, zakreślony Trzyletnim Pla 
nem Odbudowy, został w zasadzie zakończo- 
ny, W roku 1949 produkcja przemysłu wiel- 
kiego i średniego osiągnęła na 1 mieszkańca 
Polski w porównaniu ze stanem przedwojen- 
nym 246 proc.. produkcja rolna na 1 miesz- 
kańca wyniosła 122 proc. produkcji przedwo 
jennej, a dochód narodowy liczony na głowę 
ludności osiągnął 175 proc. poziomu przedwo- 
jennego. 

Rok 1950, jako pierwszy rok okresu, w któ 
rym zbudowane zostaną fundamenty socjaliz 
mu w Polsce. stawia przed gospodarką na- 
rodową zadania rozbudowy, podniesienia pro 
dukcji przemysłowej i rolnej. zwiekszenia 
wydajności pracy i obniżenia kosztów włas- 
nych produkcji. 

Ogólny wzrost wartości produkcji przemy 


słu socjalistycznego wyniesie 21,9 proc. Ozna | 


cza to, że wysokie tempo rozwoju przemysłu 
' polskiego w okresie Planu Trzyletniego utrzy 
mane będzie w roku 1950. Szczególnie silny 
wzrost (66,17 proc.) osiagnie drobny przemysł 
socjalistyczny, którego rozwój posiada duże 
znaozeńie dla zaspokojenią potrzeb ludności 
Ww zalcresie artykułów powszechnego użytku. 
„Wydatny wzrost produkcji ustalony został 
w przemysłach: budowy maszyn ciężkich, mo 
toryzacyjnym. budowy okrętów, elektrotech- 
nicznym. materiałów budowlanych, chemicz- 
nym, drzewnym.” skórzanym, * wiókienniczym 
oraz spożywczym: 

W roku 19560, produkcją. ważniejszych arty= 
kuiów w przemyśle socjalistycznym przyjmu 
iąc produkcję w toku 1849 za 100 wyniesie: 


encrzia elektryczna 108.4 proc. 
wegiel kamienny 1032 « 
surówka żelaza 307 9 
saal surowa 109,0 „, 
wyroby walcowane 113,9 » 
parowozy normalnotorowe 1228 , 
samochrdy ciężarowe 265.8 p» 
traktory - : 143,3 „ 
obrabiarki do metali i drzewa 

czone według wartości) 130,4 
hudowa okrętów 186.0 
clektryczne maszyny wir” "© 1507 _« 
odbiorniki radiowe 169,4 ,, 
cegła RGA 4 
kwas siarkowy CA RZA 
tkaniny bawełniane 106.7 s 
tkaniny wełniane 106,7 
tkaniny lniane 1470 - 
(kaniny jedwabne 1243 » 
wyroby dziane 1245 , 
rhuwie skórzane mechaniczne 126,7 
meble stolarskie 131,6 ,, 
cukier 110,9 4 
mydło do prania 126,2 , 
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Na zdjeciu radzieski plakat wyborczy, na któ- 
rim widnieją słowa: „Ślemy braterskie po- 


zirowienia wszystkim narodom, walczącym 0 |to zorganizowały one 12 kół gospodyń. 


zwyciestwo demokracji i socjalizmu”, 


W ROLNICTWIE nastąpi w r. 1950 dalszy 
silny rozwój Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych oraz zapewniona zostanie zwiększona 
pomoc Państwa dla mało i średniorolnych 
chłopów. Państwo zapewni wszechstronną 
pomoc powstającym  spółdzielniom produk- 
cyjnym, a w szczególności zapewni odpowie- 
dnie zaopatrzenie ich w nowoczesne środki 
produkcji. 


Donioste uchwały 


Liczba Państwowych Ośrodków Maszyno- 
wych wzrośnie do 130 tj. wyniesie o 100 ośrod 
ków więcej niż w roku 1949. Stan parku tra 
kterowego (w przeliczeniu na traktory o mo 
cy 15 KM) wyniesie 19,1 tys. sztuk i osiągnie 
poziom o 41 proc. wyższy od stanu w roku 
1949. Elektryfikacja obejmie 520 gromad 
wiejskich i 140 Państwowych Gospodarstw 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Rady Ministrów 


Łódź otrzyma nową wyższą uczelnię 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 3 
marca rb. powzięła uchwałę w sprawie Na- 
rodowego Planu Gospodarczego na rok 1959 
której tekst podajemy wyźcj: 

Rada Ministrów uchwaliła też szereg pro- 
jektów ustaw, które wejdą pod obrady Sej- 
mu Ustawodawczego RP, m. in. Kodeks Ro- 
dzinny, przepisy ogólne Prawa Cywilnego, 
projekt ustawy o ustroju adwokatury, o utwo 
rzeniu Urzędu Rezerw Państwowych i Cen- 
tralnego Instytutn Ochrony Pracy. 

W celu zapewnienia kadr fachowców dla 
gospodarki uspołecznionej Rada Ministrów 
postanowiła utworzyć dwie nowe wyższe 
szkoły ekonomiczne, jedną w Szczecinie, a 
drugą w Łodzi. Studenci oddziału szczeciń- 
skiego Akademii Handlowej w Poznaniu oraz 
łódzkiego wydziału Handlu Wewnętrznego 
Szkoły Głównej Płanowania i Statystyki sta 
ją się studentami nowoutworzonych szkol 
wyższych. 


bę- 


Uchwałą Rady Ministrów powołana 
dzie do życia nowa placówka naukowa 
Morski Instytut Techniczny. 

Rada Ministrów powzięła dałej uchwałę w 
sprawie objęcia górników, zatrudnionych sta 
le pod ziemią w górnictwie rud, kruszców i 
kopalń glinki ogniotrwałej — przywilejami 
przyznanymi w górnictwie węglowym. 


Ponadto Rada Ministrów ustaliła wzory, 
tryb wręczania i sposób noszenia odznak: 
„Przodownika Pracy“, „Zasłużonego Przedow 
nika Pracy*, „Racjonalizatora Produkcji“, 
„Zasłużonego  Racjonałizatora Produkcji“, 
a także wzory dyplomów „Zasłużonego Przo 
downika Pracy” i „Zasłużonego Racjonaliza 
tora Produkcji". 

Na wniosek Naczelnej Rady Odbudowy Sto 
licy, Rada Ministrów podjęła uchwałę »n 
wprowadzeniu w obieg znaczka pocztowego 
o wartości 5 zł na odbudowę Stolicy. 


Pismo do Prezydenta; R. P. 


Biskup Kowalski 


uznaje Swą wine 


ii obiecuje poprawny stosunek do obowiązujących ustaw 


2 


W dniu 25 2. 1950 r. biskup Kowal- 
ski, osadzony w areszcie domowym w 
związku z toczącym się przeciwko nie- 
mu dochodzeniem o naruszenie dekretu 
o ochronie wolności sumienia i wyzna- 
nia, wystosował do Prezydenta RP, na- 
stępujące pismo: 
Do 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
| Polskiej 
Bolesława Bieruta 

Warszawa 


„Niniejszym odwołuję sie do laski 
Pana Prezydenta Rzeczypospoliłej by 
raczył spowodować umorzenie śledztwa 
wszczętego przeciwko mnie przez proku- 
ratora Sądu Apelacyjnego w Gdańsku 
z dnia 14 lutego 1950 r. 

Od chwli objęcia urzedu biskupa w 
Pelplinie zawsze byłem lojalny wobec 
ustroju demokracji ludowej Państwa 
Polskiego oraz wobec władz państwo- 
wych na terenie mojej diecezji. 


jętych przez kobiety wiejskie dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, 


DRZEJOWIE zorganizowały Koło Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci oraz Koło Towarzystwa 
| Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i zwerbewaly do 
| Koła Gospodyń 30 nowych członkiń 

Robotnice Państwowego Gospodarstwa Rol- 
nego w BOGUSŁAWICACH zapisały się 
wszystkie w poczet członkiń Ligi Kobiet. 

Gminne Rady Kobiece pow. KONECKIEGO 
| założyły 50 grup hodoweów drobiu, do któ- 
rych zgłosiło ndział ponad 500 kobiet. Ponad- 
Ko- 
ło Gostodvń w LUĆMIERZU pow. łódzkiego 


Czyny moje uskutecznione w ostat- 
nim okresie w związku z akcją „Cari- 
tas”, postawiły mnie w konilikcie z usta. 
wodawstwem, obowiązującym w Pań- 
stwie Polskim. 

Pragnę w chwili obecnej przez uzgod. 
nienie z obowiązującym  prawodaw- 
stwem czynów moich, które kolidowały 
dotychczas z tymże prawem, w dalszym 
postępowaniu swoim dać powód popraw 
nego stosunku do rozporządzeń i władz 
państwowych. 

W tym celu proszę o uwzględnienie 
mej prośby”. 

Pelplin, dnia 25 lutego 1950 r, 

Ks. Kazimierz Józef Kowalski 
biskup pelpliński 

W uwzględnieniu tej prośby prokura. 
tor Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, z 
polecenia Obywatela Prezydenta RP. 
uchylił środek zapobiegawczy, w wyni- 
ku czego biskup Kowalski w dniu 2. 3. 
1950 r. zostal zwolniony spod aresztu 
domowego. 


Ze wszystkich stron woj. łódzkiego napły-, zradiofonizowało miejscową świetlicę i zor-, 
wają meldunki o wykonaniu zobowiązań, pod | ganizowało zespół czytelnictwa. 


Wszystkie ko 
biety gmin BRUŻYCA WIELKA i RUDA BU- 
GAJ tego samego powiatu zaprenumerowały 


Członkinie spółdzielni produkcyjnej w AN-| pisma kobiece. 


* e * 

Na apel chłopów — członków spółdzielni pra 
dukcyjnych pow. nyskiego, wzywających 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne iwaju 
do podjęcia współzawodnictwa długośalowego 
pierwsi w woj. łódzkim odpowiedzieli członko- 
wie rolniczej spółdzielni wytwórczej we Fram 
polu w pow. Rawsko-Mazowieckim. 

Spółdzielnia produkcyjna we Frampolu za- 
wiązała się dopiero w pierwszej połowie ubie- 
głego miesiąca i jest najmłodszą znółdzielnią 
na terenie woi. łódzkiego. 


ZSRR przewodzi 


re 
» 
w alcee © OKk© 
Dnia I marca odbyło się w Świerdłowsku 
okręgowe zebranie przedwyborcze, na którynt 
wygłosił przemówienie przewodniczący Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR M. Szwernik, 


zamieszczamy urywek g tega 


Poniżej 
przemówienia. 


Żyjemy w stalinow= 

skiej epoce walki ø 
6 komunizm, gdy front 
socjalizmu, któremu 
: przewodzi Związek 
Radziecki stanowi nie 
zwyciężoną siłę, prze 
ciwstawiającą się obo 
zotwi kapitalistyczne- 
miu, 

W Związku Radzie 
ckim z dnia na dzień 
wzrasta produkcja 
przemysłowa i rolni 
cza, podnosi się dobra 
byt materialny naro 
du, zwiększa się zdol 
ność nabywcza ludno 
ści, - 

Krajom kapitalistycznym nieodwracalnie zagra 
ża niszczycielski kryzys gospodarczy, wobec któe 
rego bessilne okuzały się wszystkie środki po 
dejmowane przez imperialistów, aby uniknąć 
kryzysu. 

Związek Radziecki, który narodził się ze slos 
tami „Pokój całemu światu“ prowadzi konse 
kwenmą, leninowsko + stalinowską politykę po 
koju ze wszystkimi państwami, politykę demasko 
wania wszystkich podżegaczy wojennych, 

Stalinowska polityka pokoju i bezpieczeństwa 
narodów zdobywa. socjalizmowi sympatię mas 
pracujących wszystkich krajów kapitalistyeznych, 
albowiem polityka ta jest zgodna z najżywotniej 
szymi interesami całej postępowej ludzkości. 


GE. 
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M. SZWERNIK 


Walka o pokój i współpracę między narodami 
uwieńczona zostanie pełnym sukcesem, gdyż temu 
postępowemu ruchowi przewodzi Zwiążek Socjali 
stycznych Republik Radzieckich z wielkim Sta- 
linem na czele. 


HEAD PAR EE A TECELANA A OK) 


Przemysł węglowy 
wykonał w lutym 


TNS 104,6 proc. 


planu produkcji 


W lutym br. polski przemysł węglo 
wy notuje poważny sukces produk* 
cyjny w postaci znacznego przekro* 
czenia miesięcznego planu  wydoby* 
cia. 

W omawianym okresie plan został 
wykonany w 104,6 proc. przy czym 
przekroczenie planu uzyskały wszyst- 
kie Zjednoczenią Przemysłu Węglowe 
go. Najwyższą nadwyżkę w stosunku 
do produkcji planowanej  osiagnęlł 
górnicy Bytomskiego Zjednoczenia, 

| wykonując plan w 108 proc, 


Półtora miliona zł. nagrody. 


otrzymały PZPB w Pabianicach 


Branżowy sąd konkursowy współzawodnice- 
twa międzyzakładowego w przemyśle baweł- 
nianym dokonał podsumowania wyników współ 
zawodnictwa za ostatni kwartał roku ub. 

Według szczegółowych danych postanowio 
no tytuł przedującego zakładu przemysłu ba- 
wełnianego, wraz z nagroda 1,5 miliona zł przy 
znać PZPB w Pabianicach. 

Drugą nagrodę wraz z sumą 750 tys. zł 
otrzymały PZPB Nr 3 w Łodzi, zaś trzecią 
oraz 150 tys, zł PAPB w Bielawie. 

O przyznaniu nagród zadecydowały takie. 
elementy jak wykonanie przedterminowe pla- 
nu, podniesienie jakości produkcji, wzrost dy- 
stypliny pracy i bezpieczeństwa, higieny itp. 


(w) 


Kobiety wiejskie woj. łódzkiego 


meldują o wykonaniu zobowiązań dla uczczenia Dnia Kobiet 
Najmłodsza spółdzielnia pierwsza podejmuje współzawodnictwo długofalowe 


Posiadmy załedwie 5 keni i 18 krów 
głosi uchwała podjęta w dniu 1 marca br. na 
ogólnym zebraniu — więc tym bardziej prag- 
niemy oprzeć naszą pracę zespołową na za- 
sadach współzawodnictwa długofalowego, aby 
w szybkim tempie rozbudować nasza spółdziel 
nię i dorównać innym. które mają już za so- 
bą poważne osiągnięcia produkcyjne. 

Członkowie spółdzielni produkcyjnej we 
Frampolu zobowiązali się m. in. wnieść w cig- 
gu bież. miesiąca wkłady czlonkowskie, jak 
najszybciej scalić grunty i przedterminowo 
zakończyć wiosenną kampanię siewna. Posta 
nowili oni również wezwać do współzawednie 
twa rolniczą spółdzielnię wytwórcza w Pnie 
«wie w pow, kutnnwskim. 


STR. 3 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej). 
Rolnych, Zaopatrzenie w nawozy sztuczne 
werośnie ( w nawozach wyrażonych w czy- 
stym składniku): o 10,6 proc. w nawozach a- 
zożbowych, o 21 proc. w nawozżach fosforo- 
wych. o 4,8 proc. w nawozach potasowych i 
d 67,4 proc. dla wapna nawozowego. 

Przewiduje się. że warost wartości prođu- 
kc rolnej w roku 1950 przy przeciętnych 
warunkach klimatycznych wyniesie 6,4 proc. 
w porównaniu z r. 1949, który był rokiem wy 
sokiego urodzaju. 

Przewiduje się szczególnie silny wzrost war 
tości produkcji zwierzecej (ok. 10.8 próc.). 

Dla Państwowych Gospodarstw Rolnych 
plan ustala wzrost produkcji o przeszło 25 
proc., w tym, wzrost produkcji zwierzęcej o ok. 
44 proc. 

Według przewidywań planu całkowite zbio- 
ry ważniejszych ziemiopłodów — pzy prze- 
cięcnych warunkach klimatycznych — osiag- 
ną następujący poziom w stosunku do roku 
1949 (który był rokiem dobrego: urodzaju). 

zboża razem * 100,2 proc. 


"w tym pszenica 110,9 „ 
ziemniaki 1054 y 
burakf cukrowe 117,8 „ 
włókniste (słoma) 120.0 „ 
oleiste 149,0 ., 


Przewidywany stan pogłowia żywego wynie 
sie: w porównaniu z r, 1949 w. proc. 


konie 106,3 proc. 
bydło 1084 » 
trzoda chlewna l WARM 


W BUDOWNICTWIE nastąpi silny rozwój 
działalności uspołecznionych przedsiębiorstw 
budowłano-montażówych. Wartość produkcji 
tych przedsiebiorstw wzrośnie w porównaniu 
z r. 1949 o 71,7 proc. Nastąpi wzrost mecha- 
nizacji robót budowłanych i znaczne zwięk- 
szenie ilości sprzętu. Stosunek wartości sprzę 
tu do wartości przerobu wyniesie 6 proc. wo- 
bec 5,7 proc. w roku 1949, 

W KOMUNIKACIJI plan ustala w porówna- 
niu z r. 1949 wzrost przewozów towarowych 
kolejowych o 8,6 proc. samochodowych (w ko 
munikacji państwowej) — o 63.6 proc., rzecz- 


nych — o 16,4 proc., pełnomorskich — o 18,2 
proc, - 1 
W ruchu osobowym zapewnione zostanie 


przewiezienie kolejami a 10,3 proc, zaś sa- 
mochodami (w komunikacji państwowej) — o 
17.8 prot, wiecej osób niż w r. 1949. 

W łączności nastąpi dalsze polepszenie u- 
sług pocztowo-telekomunikacyjnych. 

SIEĆ DETALICZNA HANDLU PAŃSTWO 

WEGO I SPóŁDZIELCZEGO WZROŚNIE. 
w porównaniu z r. 1949 o 17 proc. i osiągnie 
ponad 49.000 punktów sprzedaży. Jednocześnie 
znacznie wzrosna obroty na jeden punkt sprze 
dąży. 

W wyniku postępu  technicznege, ulspszeń 
orżamizacyjnych, rozwoju współzawadnietwa i 
ruchu  racjonalizatorskiego oraz podniesienia 
kwalifikacji pracowników nastąpi we wszy, 
stkich działach gospódarki narodowej wzrost 
wydajności pracy, Wzrost wydajności pra 
cy robotników produkcyjnych w przemyśle 
państwowym wynieść winien co najmniej 84 
proc, w  uspołecznionych przedsiębiorstwach 
budowlanych co najnmiej 12,5 proc, w komu. 
nikącji kolejowej normalnotorowej co najmniej 
5,7 proc, w Państwowych Gospodarstwach Rol 
nych co najmniej 9,5 proc, 3 

Dzięki zwiększeniu produkcji, podniesieniu 
wydajności pracy i ołmiżeniu zużycia mate. 
riałów, dochód narodowy wżrośnie w porówna 
miu z r. 1048 o 15,2 prot., przy czym dochód 
narodowy wytworzony w gospodarce socjali- 
stycznej wzrośnie jeszeza szybciej. 


Wzróst dochodu narodowego oraz dalsze 
zmiany w jego podziale pozwolą na wzrost 
spożycia ludności pracującej i na wzrost so. 
cjalistycznej akumulacji. ; 

Plan na r. 1950 oznacza poważny postęp w 
dziedzinie rozwoju oświaty, szkolenia zawodo, 
wego, kultury, ochrony zdrowia i opieki społe 
cznej, © 

Na kursach zawodowych oraz w szkołach 
przysposobienia zawodowego zostanie prZzeszko 
lonych o 27 proc, osób więcej niż w roku 1949. 

Ilość absolwentów szkół zawodowych I stop. 
nia wzrośnie o 82 proc. a. szkół zawodowych 
II stopnia — o 44 proc. 

Ogólna liczba absolwentów szkół wyższych 
będzie w r. 1950 o 77 proc, wyższa niż w r. 
1949. 

Liczba 
17,5 proc. 

Liczba absolwentów szkół  ogólnokształcą, 
cych stopnia licealnego wzrośnie o 57 proc. 

Kursy likwidacji analfabetyzmu osiągną 
ilość 50 tys. ti, o 79 proc, więcej niż w róku 


dzieci w przedszkolach wzrośnie o 


1949. Na kursach tych przeszkolonych zosta, 
nie 750 tys, osób, tj. o 53 proc, więcej niż w 
roku 1949. 


Łączny naklad książek i broszur wzrośnie o 
16 proc, a nakład dzienników o 18 proce. 

Rozwój  radiofonizacji zapewni korzystanie 
z sieci radiofonicznej abonentów w liczbie o 
ok. 20 proe. większej niż w r, 1949. Liczba 
zradiofonizowanych wsi w*rośnie o 24 proc. 

W dziedzinie lecznictwa zamkniętego liczba 
łóżek szpitalnych wzrośnie o 7 proc. W porów. 
naniu z r. 1949, a w sanatoriach przeciwgru. 
źliczych — o 26 proc, 

Ilość ośrodków zdrowia wzrośnie o 12 proc,, 
w tym na wsi — o 15,2 proc. 

Rozwój akcji wczasowej zapewni korzysta. 
nie z wezńsów pracującym i ich rodzinom— w 
liczbie o ok. 2% proc. większej niż w r. 1949, 
Liczba pracowników fizycznych korzystających 
z wczasów wzrośnie o 42 proc.. 

Roższerzony zostanie zakres opieki nad mat 
ką ji dzieckiem. W szezególności wzrośnie o 
37 proc. liczba miejsc w żłobkach, 

W r. 1950 nastąpi znaczne zwiększenie bu. 
downictwa mieszkaniowego i kapitalnych re. 
montów mieszkań, W ramach gospodarki uspo 
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Pierwszy rok planu 6-letniego EN 


łecznionej oddanych będzie do użytku w r. 
"1950 65,5 tys. izb. 

Wartość kapitalnych remontów domów mięsz 
kalnych wzrośnie o 83 proc, w porównania z 
rokiem 1949. 

Narodowy Plan Gospodarczy na rok 1900 za. 
wiera znacznie więcej wskaźników niż plan ná 
r. 1040, W szczególności plan ten ustala pod 
stawowe Zadania w zakresje rozwoju techniki 
w przemyśle, rozszerza zakres bilansów ma. 
teriałowych, opierając się na średnich progre- 
sywnych normach oraz podaje zadania planowe 
w przękroju poszczególnych województw, 

Wykonanie zadań Narodowego Planu Gospo. 
darczego na r. 1950 będzie oznaczało dalszy po 
ważny krok na drodze budowania fundamen, 
tów socjalizmu w Polsce, Realizacja planu 
będzie wymagała wzmożenia wysiłków mas pra 
cujących, śmiałego ujawniania rezerw  istnie 
jących w gospodarce narodowej i wzmocnienia 
kontroli wykonania zadań planowych. . 


] 
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S. KAZIK Z ŁODZI: O obecnym miejscu 
zamieszkania ukrywającego się nieuczciwćżo 
dłużnika może zdoła Pan dowiedzieć się w 
Biurze Ewidencji. Jeżeli po ustaleniu adre 
su i ewent. przeprowadzonej rozmowie nie 
odzyska Pan swoich pieniędzy — nie widzi 
my innej drogi, jak postępowanie sądowe. 

+ * 


HANKA Z RADOMIA: Nie znamy adre- 
su ZMP w Radomiu. Łatwo Pani dowie sie 
o tym w każdym zakładzie pracy, gdyż ltcz 
na młodzież robotnicza znajduje się w szere 
gack ZMP. 

= 4 

MISZCZAK T.: Szkoła 
Włókienniczzgo mieści się 
szkole Nr 46. 


* 

Przysposobienia 
przy ulicy Przy- 
š * s + | 
JANIA BEILC — OLIWA: Adres Mar- 


szałka Rokossowskiego: Warszawa, Minister- 
stwo Obrony Narodowej. 


Przykład godny naśladowania | 


Pierwsi przodownicy NOT-u 


Technicy i inżynierowie przyczyniają się 


do wzrostu naszej produkcji 


Przy końcu ub, roku członkowie NOT 
inżynierowie i technicy zwrócili się do 
Głównego Komitetu Współzawodnictwa 
przy Zwiazku Włókniarzy z deklaracją 
przystąpienia do współzawodnictwa pra- 
cy! 

Deklaraca ta została przyjęta w fā- 
brykach z prawdziwą radością. Świad. 
czyła ena bowiem o prawdziwie kolek 
tywnym współdziałaniu fabrycznego per 
sonelu technicznego z załogami robotni. 
czymi. co w rezultacie dawało gwaran- 
cię dalszego, świetniejszego rozwoju ru. 
chu współzawodnictwa pracy i usprąw- 
nienia prodttkcji. 


Celowa akcja da dobre wyniki 


Wzrośnie bezpieczeństwo pracy 


dzięki szkoleniu pracowników w zakresie BHP 


W Łodzi zorganizowano ostatnio dla 
przedsiębiorstw komunalnych, spółdziel. 
czych i przemysłu miejscowego — Kurs 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy. Na 
kurs, który trwać będzie do 7 marca, pa 
wołano relerentów BHP, średni i wyższy 
personel kierowniczy oraz majstrów i 
brygadzistów z wymienionych przedsię- 
biorstw. 

Przemawiając na otwarciu kurs, kie 
rownik mgr, Krajewski powiedział 
m. in: 

— Walkę o życie i zdrowie robotnika 
przy pracy musimy rozpocząć od szkole 
nia i rzeczowej propagandy. Musimy go 
uświadomić o grożącym mu niebezpie. 
czeństwie i o skutkach 
pracy dla niego, 


społeczeństwa. 

Inauguracyjny wykład wygłosił inspek 
tor społeczny BHP przy ORZZ ob, Je- 
zierski. Podkreślając gruntowną prze- 
budowę ustroju, jaka dokonała się w 
naszym państwie, omówił on zagadnie- 
nie bezpieczeństwa i higieny pracy w 
gospodarce socjalistycznej, W dalszym 
ciągu swego wykładu omówił on współ- 
prace wszystkich zainteresowanych czyn 
ników w dążeniu do stałej-poprawy bez- 
pieczeństwa pracy w zakładach przemy. 
słowych, ; 

Kurs ten. przeszkalając znaczną ilość 
pracowników w zakresie BHP, przyczy- 
ni się tym samym do poprawy stanu 


wypadków przy |bezpieczeństwa w poszczególnych zakła 
dla jego rodziny i dla| dach i fabrykach. 


(m) 


7 


W dniu wczorajszym dokonano pod- 
sumowania pierwszego etapu tego współ 
zawodnictwa. Na podstawie szczegóło- 
wych obliczeń za IV Kwartał ub. roku 
tytuły oraz odznaki przedowników pra- 
cy otrzymali nastepujący ezłonkowie 
NOT-u: Antoni Jałowiecki z PZPR nr. 
3, Wacław Spałek z PZPB nr. 3, Stani-. 
sław Urbaniak z PZPW nr. 85, Zenón 
Kaszuba z PZPW mr. 35 i Józef Kubiak 
z PZZPJG Łódzź-Południe. 

Wszyscy wyróżnieni wykazali swą 
pracą na stanowiskach technicznych dy- 
rektorów i kierowników produkcji, iż po- 
przez swój udział w współzawodnictwie 
przyczynili się do usprawnienia działal 
ności zakładów i podniesienia wyników 
produkcji. Mała stosunkowo ilość przo 
downików NOT jest dowodem, iż nie 
wszyscy jeszcze członkowie tej organi- 
zacji włączyli się do współzawodnictwa 
na terenie własnych fabryk. . Zaszczytne 
wyróżnienie ich towarzyszy powinno 


być potraktowane jako apel do podjęcia 


z ich strony zobowiązań współzawodni: 
ctwa wśród swoich załóg, (w) 


Ks'ęgsrnia w... fabryce 


Pożyteczna innowacja w PZPB m, 8 


W PZPB Nr. 8 wielkim powodzeniem 
cieszy się zorganizowany tu kiosk z 
książkami. Można w nim nabyć pięknie 
aprawione. wydawnictwa „Książki i Wie- 
dzy” zarówno książki bełetrystyczne, jak 
naukowe i partyjne. 

Najwięcej jednak nabywców znajduja 
popułarne 80-złotowe wydania „Trybuny 
Ludu”, (m) 


Codzienna norelka „Expressu“ 
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M. Legrand 


Wywiad 


Naczelny tedaktor „Echa Paryża” Ne 
zwał mnie da siebie i eświadczył: 

Postanowiłem zaangażować pána na 
stałego reportera. Pierwszy większy 
artykuł niech pan przyniesie jutro wie- 
czorem, O czym ma pan zamiar napi- 
sać? 

— Może coś społecznego. panie redak- 
torze, Coś o największe: bolączce Fran- 
cji powojennej.. O bezrobociu we Fran- 
cji która podporządkowała się planowi 
Marshalla, 

— Chce pan zaatakować plan Mar- 
shalla? — zmarszczył brwi naczelny re- 
daktor — miedzy nami mówiąc, Tozu- 
miem dobrze, że plan ten jest w swoich 
skutkach fatalny dla Francji. ale to nie 
należy do nas.. Jestesmy pismem popu- 
łarnymm, musimy pisać o rzeczach po- 
wszechnych nie ciężkich. a trafiających 
do każdego. 

— Mysle, że do kazdego tralifaby na 
przykład taka rozmowa. jaką przepro- 
wadziibym z bezrobotnymi, walęsający- 
mi się nad brzegiem Sekwany... 

-- Hm — zastanowił się redaktor — 
skoro koniecznie, panie Fardot, chciał- 
by się pau powłóczyć nad brzegami Sek- 
wany podam panu inną myśl. Bezrobot. 
dych zostawmy w spokoju, a zaintere- 
sujemy się innym, że tak powiem bar- 
ziei lotosenicznym elementem. Podob- 
n0 pol mostem Aleksandra trzeciego, do 


dzisiejszego dnia schodzą się podejrzane 
indywidua... Ja chciałbym, ażeby zdobył 
pan dia mego dziennika sensację, a wie. 
rzę, że taką sansacją byłby opis nocy 
spędzonej w gronie paryskich apaszów. 
A gdyby tak zetknał sie pan z jakimś 
prawdziwymi mordercą, wywiad z nim 
byłby dla naszego pisma prawdziwym 
ewenementem! 

Rozmowę te miałem onegdaj. Dziś ra- 
ro, rozłożywszy „Echo Paryża” znala- 
zlem w nim z niemalą radością artykuł 
mój tej treści : 


STRASZNE PRZEŻYCIE REPORTERA 

Noc była ciemna, kiedy ustrojony w 
czapkę z kłapami, w popłamiona kurtke 
z brązowego aksamitu i w mocno tatane 
spodnie, przybyłem pod imost Aleksandra 
trzeciego, 

Jestem ż natury odważny, jednakże 
przyznaje się, że  przeniknał mnie 
dreszcz. kiedy pod jednym z filarów zo- 
baczyłem podejrzane indywiduum. Prze- 
zwycieżylem jednak lek i położyłem się 
pod filarem. 

Żałowałem tylko. że włożyłem na sie- 
bie czapkę o trzech klapach, aksamitną 
kurtkę i dlugie spodnie. Tamten, praw- 
dziwy apasz, miał na sobie czapke cykli- 
stówkę, nasunieła mocno na uszy, krót- 
ką, obeisłą w biodrach marynarke i 
sbortowe spodenki, 


Rozmowa z podobnym typem była na- 
prawdę interesująca. Ażeby pozyskać so 
bie jego zaufanie, zwierzyłem mu się, że 
poprzedniego dnia zamordowałem starca, 
który nie chciał odrazu oddać mi swoje- 
go zegarka. 

Zwierzenia moře osiągnęły pożądany 
skutek, teraz bowiem potworny apasz 
nabrał do mnie zaufania. 

I oto czego się dowiedziałem od niego. 
Człowiek, z którym rozmawiałem. zadu. 
sił przed paroma godzinami starą prze- 
kupkę. ażeby zrabować jej dwadzieścia 
franków i pięćdziesiąt centimów... 

Byłem bardzo z mojego artykułu dum. 
ny. Niedbale rozłożyłem potem numer 
konkwrujacej z nami „Jutrzenki Paryża” 
i zdębialem, albowiem zaraz na pierw- 
szej stronie ujrzałem moją fotogralię, 
moja, Jana Fardota, w kostiumie z ubie. 
głej nocy, poniżej zaś widniał d'ugi arty- 
kul. podpisany przez jakiegoś Bala. 


NIESAMOWITA NOC REPORTERA 

Szukając tematu, który zainteresować 
mógł by naszych czytelników postanowi. 
łem spedzić jedna noc wśród mętów 
Paryża, W tym cćlu ubrany w krótką 
obcisła w biadrach marynarkę, zniszczo- 
ne sportowe spodnie i cyklistowke, uda- 
łem sie o pólnocy pad imosi Aleksandra 
trzeciego. 

Wnet potem nadeszło jakieś podejrza* 
ne indywiduum i położyło się opodal. 

Ubrany był — jak przystało na praw- 
dziwego apasza — w aksamitną brazo- 
wa, zniszczoną kurtkę, długie spodnie i 
czabke o trzech kłanach. Sbojrzyicie tyl. 


Z, R Z 


ko üa jego fotografię: na te dzikie oczy 
zwyradnialca, odstające uszy, zdeformo- 
wana czaszkę. wskazującą aż nadto Wy- 
aźnie, że jej właścicie! jest zatwardzia- 
łym. patologicznie obciażonym zbrodnia 
rzem. 

Nie dziwcie się wiec, że przeniknał 
mnie dreszcz. A on, zblizywszy się do 
miie, zaczal opowiadać mi ź cynicznym 
spokojem, że parę godzin przed tem za- 
mordował jakiegoś starca, ażęby zrabo- 
wać mu zegarek. | A 

Ażeby zyskać z kolei jego zaufanie. 
opowiedzialem mu. iż przed paroma go- 
dzinami zadusiłem staruszke . przekupkę 
dla marnych dwudziestu franków i pięć- 
dziesięciu centimów. 

Opowieść moja zyskała pelna aproba- 
tę zwyrodniałego zbrodniarza. który 
oświadczył mi. że powziął dla mnie łu- 
żo sympatii. Ale te godziny; jakie z nim 
spedzilem, byly dla mnie strasznym prze 
życiem, nie miałem bowiem pewności. 
czy ten bandvła-nie zamorduje mnie po 
prostu tvlko dlatego. że miałem lepsze 
buty niż on. Zaprawdę, nigdy nie za- 
pomne tej nocy! 

Maurycy Bal. 

Pełen pasji zmiąłem gazetę i cisnąłem 
la w kat. 

Sersacja!.. Sensacja!.. A może jed- 
nak napisalbym coś, co byłoby bliższe 
dzisteiszej Francji Blumów i Mochów, 
gdybym przeprowadził wywiad nie z 
pseudo. apaszem. ale z jakimś autenły- 


cznymi bezrobotnym... ' 
(Tłum. AJ 
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PRZYGODY WICKA I 


GŁOS: — Ratujcie sierotę!... 
WACEK: — Sierotę! Słyszysz? 
WICEK: — A czy jestem głuchy? 
WACEK: — To walmy na pomoc! 
WICEK: — Już sie robi!... 


. 
Nasz zdaniem 
Lal e LJ ” 
Wcześniej zaczynać, 
p r z 
wcześniej kończyć 

Przed kilku miesiącami poszczególne biura, in 
stytucje i urzędy łódzkie przesunęły godziny roz 
poczynania zajęć. Chodziło tu — jak już o tym 
donosiliśmy siwego czasu — o zmniejszenie tłoku 
w tramwajach w godzinach rannych i poobiednich, 

Zmiana odbyła się w ten sposób, że podczas gdy 
część biur i urzędów miała nadal rozpoczynać pra- 
tę o 8-ej — inne o pół godziny, a nawet o go 
dzinę później. 

Dopóki dni były krótkie — innowacja ta była 
zupełnie słuszna. Obecnie jednak, kiedy dzień roz 
poczyna się już dość wcześnie, warto się zastano- 
wić czy praca nie powinna się zaczynać wcześniej 
i wcześniej kończyć. Bo do poprzedniego stanu, 
kiedy wszyscy naraz śpieszyli do pracy — nie mo 
żemy wrócić ze względu na niedostateczną ilość 
wozów tramwajowych. 

Z hstów, jakie napływają na ten tennt do re 
dakcji „Expressu“, wynika że pracownicy biurowi 
twoleliby wcześniej udawać się do praćy i wcześniej 
twyacać do domu. W ten sposób mogliby iść do te 
atru, kina — słowem mieliby dość dużo czasu na 
przyjemny i pożyteczny odpoczynek po zijęciach. 

Projekt ten poddajemy pod rozwagę zaintereso 
wwatym instytucjom i urzędom, która obecnie za 
czynają pracę po 8-ej. Uważamy, że od pierwszego 
kwietnia możnaby przesunąć początek zajęć na 
1-mq, względnie 7.30, co niewątpliwie pracownicy 
powitają z dużym zadowoleniem. foch) 


9 nowych studzien 


dla ludności Chojen i Bałut 


W czwartek odbyło się posiedzenie | 


prezydium Miejskiej Rady Narodowej, 
na którym rozpatrzono między innymi 
sprawę dokończenia budowy dziewięciu 
studzien publicznych na peryferiach mia 
sta, jak Chojny i Bałuty. 

Jest to sprawa niezwykle ważna ze 
względu na brak w wielu domach w 
tychże dzielnicach należycie funkcjonu- 
jących studzien. 

Poza tym rozpatrzono również spra- 
wozdania Komisji Kontroli Społecznej z 
ostatnio przeprowadzonych kontroli. (m) 


Pan Alembicki siedzi w knajpie i tak roz 
myśla: 

— Czy wypić jeszcze jeden kieliszek, czy 
nie? Żołądek mówi „tak“, głowa mówi „nie“. 
Głowa jest rozsądniejsza od żołądka. Ale roz 
sądniejszy powinien zawsze ustępować głup- 
szemu, Więc wypiję chyba jeszcze jeden kie 
liszek wódki... 

= . * 

Dwaj młodzi tatusiowie rozmawiają w biu 
rze: 

— Czy pańska żona nigdy nie starała się 
uspokoić dziecka śpiewem? 

— Owszem... 

— No i co? 

— Sąsiedzi oświadczyli, że wolą już, żeby 
dziecko wrzeszczało... 


* 

Pewien profesor znany był z tego, że nie 
przywiązywał zbytniej wagi do eleganckiego 
ubierania się. Kolega zwraca mu uwagę: 

— Mój drogi, ludzie sądzą często z pozoru, 
cóż więc pomyślą o tobie, patrząc na twój 
ubiór? 

Profesor odparł na to: 

— Masz rację, ale szacunku jaki się mnie 
należy, nie chciałbym rawdzieczać krawco- 
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WICEK: — Nie będziemy czekać na 
sobkoweę pomysły! Naprawimy zaraz 
drzwi — i po zmartwieniu! 


WICEK: — O, to pan gospodarz! Mało 
pomógł pański szyld! 
SOBEK: — Sam to widzę! 


Ale teraz 
zrobimy coś innego: każę otoczyć te 


drzwi barierka! wbić hak i-drzwi osadzić... 


Przesądzony los ruder bałuckich 


omki na „Kurzyc 


e — = 


| 


WACEK: — A robota nie jest wielka: | trzeba specjalisty! Wystarczy tylko tro- 


S1K, 3 


SOBEK: — Jak pan to zrobił? Bo prze: 
cież brak specjalistów... 
WICEK: — Do wbicia haka nie po- 


chę dobrych checi! 


h nóżkach” 


Lokatorzy zagrożonych budynków nie chcą opuszczać 
„ _ swych siedzib, choć im się daje nowe i lepsze | 
Ciężka sytuacja mieszkaniowa w północnej dzielnicy miasta 


przeżyli swe życie i powinni odejść, aby 
ustąpić miejsca młodszym i doskonal- 


Sytuacja mieszkaniowa w Łodzi jest 
ciężka, najgorzej jednak wygląda na Ba 


łutach, Nie ma się zresztą czemu dzi- | szym. 
wić, Już przed wojną stan domów pół-| Ale ci starcy dają schronienie wielu 
nocnej części miasta pozostawiał wiele |dziesiątkom rodzin robotniczych, dla 


do życzenia, Budynki bałuckie wzno- 
szono tandetnie z takimi tylko wyłlicze 
niem, aby dawały jak największe docho- 
dy właścicielowi, O to, żeby je utrzy- 
mywać w należytym stanie, żeby loka- 
torzy mieli w nich pewne wygody — 
nikt nie myślał: ani przedwojenni właś- 
ciciele, ani hitlerowscy zarządcy. 

Poza tym nie wolno zapominać, że 
Bałuty — to najstarsza dzielnica mia- 
sta, że to tu właśnie powstały kd 


których nie zdążyliśmy jeszcze wybu- 
dować nowych domów. Muszą więc na- 
dal wegetować, aż przyjdzie chwila, gdy 
staną się zupełnie niepotrzebne. 

Ba, ale niczego nie można przedłużać 
w nieskończoność! Toteż nadżarte zę- 
bem czasu rudery walą się jedna za dru 
gą. Sytuacja jest wprost tragiczna. Bi- 
lans ostatniej inspekcji władz nadzoru 
budowlanego wypadł niemal przeraża- 
jąco. Na terenie Bałut trzeba rozebrać i 
domy Łodzi Każdy budynek zaś, jak ijto jak najszybciej 113 domów! 
człowiek ma określoną długość żywota.| Są tu i kilkupiętrowe domy murowa- 
Rudery bałuckie — to starcy, którzy już |ne, jak budynek przy Starym Rynku 8, 


O tytuł najlepszego zespołu budowlanego 


Rywalizacja się rozpoczęła 


W Łodzi najlepiej przygotowało się PPB 


Już wczoraj pierwsze załogi łódzkie |jny w stanie surowym na 30 lipca, jed- 
przystąpiły do ogólnokrajowego współza. |nakże robotnicy zobowiązali się zakoń- 
wodnietwa o tytuł najlepszego zespołu | czyć swe prace już 15 czerwca. Niezależ 
budowlanego Polski. Najlepiej przygoto- |nie od tego obiecał: przez stałe zwięk- 
wało się Państwowe Przedsiębiorstwo | szanie wydajności pracy wysurąć Się na 
Budowlane, które też rozpoczęło wczo- | pierwsze miejsce wśród wszystkich ze- 
raj pracę w trzech punktach miasta jed- | społów łódzkich. e, 
nocześnie, Prym na tej budowli wiodą tacy Wy- 

Zespoły PPB walczą narazie na tere- | kwalifikowani murarze jak Stanisław 
nie budowli przy ul. Wólczańskiej 113, | Sztyglic i 67-letni „Antoni Pietrzak. któ- 
gdzie powstaje strażnica Straży Pożar- |ry w ramach współzawodnictwa trójko- 
nej, na Sienkiewicza przy Wigury, gdzie | wego walczy z własnym synem, Józe- 
wznosi się budynek dla fabryki zegarów |lem, również kierownikiem trójki mu- 
oraz na Starym Mieście, na budowli | rarskiej. 

Nr, 8. W najbliższym czasie do walki o ty- 

Ostatnia grupa jest największa, liczyłtuł nailepszego zespołu budowlanego 


bowiem 42 osoby. Według harmonogra | przystąpią dalsze załogi: 15 z PPB, 3 z więc niech dadzą jakieś 


mów budynek Nr. 8 miał być M wear X 12 z PBP. (sk) 


| tutaj handlują legitymacjami 


Kadużycia z biletami kinowymi 


4 £4 

Należy przeprowadzać częstsze kontrole 
Żaden system sprzedaży biletów do 
kin nie cieszył się takim uznaniem 
wśród świata pracy jak obecny. Daje 
się to zauważyć w zestawieniach frek- 
wencji, sporządzanych przez poszczegól- 
ne kina. Wykazują one mianowicie, że 
kina łódzkie odwiedza obecnie prawie 
dwa razy więcej członków Związków 
Zawodowych, niż dawniej, kiedy obo- 
wiązywały różne kupony, wkładki itp. 

Zmusiło to Okręgową Dyrekcję Roz- 
powszechniania Filmów do zorganizowa 
nia dodatkowych seansów w dni, kiedy 
kina cieszyły się największą  frekwen- 
cja, tj. w soboty. 

Ułatwionv svstem sprzedaży biletów 


Zawodowymi nie mają. 
Sytuacja ta wymaga 
czynników związkowych, 


wkroczenia 
które wespół 
dzać częstsze kontrole w kinach 
cia. Z dobrodziejstw przysługujących 
światu pracy nie mogą w żadnym wy- 
padku korzystać osobnicy. którzy uczci- 
wą, rzetelną pracę uważają w dalszym 
ciagu za coś dla siebie obcego. (bk) 


przy ul, Wojska Polskiego 3, sa i mniej- 
sze i drewniaki przy ul. Srebrzyńskiej 
31, Bojowników Ghetta Warszawskiego 
24, Głuchej 8, Wawelskiej 3 itd. 

Popękane mury, zapadające się funda 
menty, powyginane stropy — grożą każ 
dej chwili katastrofą. Remontować te- 
go już nie można, a nawet nie wolno. 
Można natomiast i trzeba przedłużać 
tylko ich agonię, aby lokatorzy nie zna- 
leżli się na bruku. Toteż władze nadzo- 
ru budowlanego przystąpiły do akcji 
tzw, remontów zabezpieczających, Pogo 
towie budowlane i brygady robotników 
pracują bez przerwy, podstemplowując 
kruche ściany. 

Jednocześnie odbywa się druga akcja, 
mająca na celu przesiedlenie jak naj- 
większej liczby lokatorów z zagrożo- 
nych ruder. Na Bałutach, jak zresztą 
w innych dzielnicach Łodzi, nie ma wol. 
nych mieszkań. Są natomiast jeszcze lo- 
kale niedostatecznie zaludnione. Do nich 
więc wsiedla się rodziny, którym wy- 
gięte belki wiszą nad głowami, niby 
miecz Damoklesa. i 

I tutaj jesteśmy świadkami charakte- 
rystycznych faktów. To że oburzają się 
ci, którym się dosiedla kogoś — ostate- 
cznie można jeszcze zrozumieć. Zawsze 
to lepiej mieszkać samemu bez „ob- 
cych”, choćby się nawet zajmowało 
zbyt dużo przestrzeni, Ale że się obu- 
rzają ci, dla których się to wszystko robi 
tzn. lokatorzy zagrożonych ruder — to 
tjuż chyba rzecz niezwykła! 

A jednak tak jest. Niektórzy nie chcą 
wyjść z domku na kurzych nóżkach „Ło 
tu się urodzili, więc i tutaj pragną 
umrzeć”. Inni są mniej sentymentalni, 
za to bardziej wyrachowani. Jeżeli wła- 
dzom zależy na tym. żeby oni wyszli, 
to muszą w tym mieć jakiś interes. 
dobre widne 
mieszkanie z łazienka!... 

To wcale nie przesada, ale smutne 
fakty. Ileż to już razy odmawiano wpro 
wadzenia się do tego, czy innego miesz- 
kania, chociaż było ono bez porównania 
lepsze od poprzedniego, a przede wszy- 
stkim — bezpieczne! 

Takie stanowisko do niczego dobrego 
nie doprowadzi, Może ono pociągnąć 
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dla świata pracy otworzył jednakże mo- za sobą nieobliczalne wprost skutki, Po- 
żliwość nowego rodzaju nadużyć, Otóż |ra obecna jest najzdradliwsza, na przed- 
daje się ostatnio zauważyć objaw odstę- | wiośniu domy najczęściej się walą, To- 
powania legitymacji związkowych oso-|też nie wolno kręcić nosem, wybierać 
bom, które nic wspólnego ze Związkami | (nie wiadomo w czym) i czekać (nie wia 


domo na co). Trzeba brać to co jest. 
A za kilka lat, gdy na miejscu dzisiej- 


z Filmem Polskim powinny przeprowa- | szych ruder staną nowe, wspaniałe bloki 
s tódz- | mieszkalne — kłopoty dzisiejsze 
kich, by ukrócić tego rodzaju naduży- | już należały do przeszłości. Bo dla każ- 


będą 


dej rodziny robotniczej będą nowe, wy- 
godne mieszkania i nikt już nie będzie 
musiał gnieździć się w domkach na ktt- 
rzvch nóżkach! (0) 


STR. 4 
55 lat na scenie 


„XPRESS ILUSTROWANY" 


ma Zna zzz 


Wielki jubileusz wielkiego artysty 


Karol Adwentowicz dobrze zasłużył się polskiej Melpomenie 


Od owego pierwszomajowego, świąte. 
cznego południa (a nie były to włedy 
czasy przychylne dla podobnych mani- 
festacji!) — kiedy młodziutki aktor Ka- 
rol Adwenłowicz maszerował w pierw- 
szym szeregu manifestantów, mając w 
oczach Ogień, a w garściach płomień 
czerwonego sztandaru — minęło pół 
wieku. 

Przez 50 lat zmieniło się wiele. Zmie- 
nił się również Karol Adwentowicz. Po- 
chyłiy się lekko jego plecy, przygasły 
trochę zmęczone oczy, Jedno jednak po- 
BRA w nim — obok umiłowania sztu. 
ki — niezmienne: zasada, że jeśli ma- 
szerować, to maszerować tylko naprzód 
w twórczcze jutro — a jeśli iść pod 
sztandarem to tylko pod czerwonym! 

Karei Adwentowicz iest nie tylko 
wszechstronnie utalentowanym artystą 
Jest on równocześnie społecznikiem o 
wyraźnie skrystalizowanym stanowisku 
obywatelskim, 

W jego młodości nie bardzo modne i 
popularne były te hasła, on jednakże 
uważał teatr nie jako miejsce, gdzie da- 
ne jest publiczności rozerwać się i prze. 
żyć parę kwadransów estetycznych wzru 
SZEŃ. 

Karol Adwentowicz, który już w mlo- 
dości związai się ściśle z ruchem So- 
cjalistycznym, uważał scenę za trybunę, 
z której powinny padać słowa mocne — 
słowa rozplomieniające serca młodych 
pragnieniem walki o sprawiedliwość spo 
łeczna 

W Polsce Ludowej propagujemy dzi- 
siaj bardzo celowo teatry robotnicze, 
uważając, że przyczyniają się one wal- 
nie do rozpowszechnienia umasowienia 
kultury teatralnej. Rozumiał ich zna- 
czenie i Karol Adwentowicz, 

Już w roku 1903-im organizuje on we 
Lwowie pierwszą chyba w Polsce ama- 


torską scenę robotniczą, gdzie przy 
szczelnie wypełnionej widowni wysta. 
wia tego rodzaju społeczne sztuki, jak 
manna, „Podpory społeczeństwa” Ibsena, 
mana, „Radpory społeczeństwa” Ibsena, 
„Marię Magdalenę” Hebla, 

Znacznie później. kiedy w` roku 
1928-ym objął dyrekcję Teatru Miej. 
skiego w Łodzi, Karol Adwentowicz, 
wierny swoim ideałom, również dawać 
tam będzie cenny, celowo dobrany re- 
pertuar, Między innymi wystawił rewe- 
lacyjne  „Krzyczcie Chiny” — oraz 
„Cjankali” tego samego pisarza i wiel- 
kiego społecznika niemieckiego Fryde- 
ryka Wolfa, który przybył niedawno do 
Warszawy, jako pierwszy ambasador 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

Zacofane, endeckie elementy demon- 
strowały wówczas w sposób brutalny 
przeciwko tej ostatniej sztuce. Ale Ka- 
iol Adweniowicz nie należał nigdy do 
ludzi, którzy się cofają. Wolał potem 
zrezygnować z dalszego prowadzenia 
łódzkiego. Teatru Miejskiego, aniżeli na. 
giąć swój repertuar da gustów i wymo- 
gów miejscowej burżuazji. 

Gest bardzo znamienny dla Karola 
Adwentowicza: takich zaś gestów było 
w jego życiu bardzo wiele. A w historii 
teatru polskiego zapisane są one z taką 
samą pieczołowitą starannością, jak dłu 
gi rejestr Świetnych ról, jaki w ciągu 
swego długiego, pracowitego życia stwo 
rzył Karol Adwentowicz, kapitalny od- 
twórca postaci ze sztuk Strindberga, Su 
dermanna, Hauptmanna, Ibsena, Szeks. 
pira, Słowackiego, Wyspiańskiego, Kra- 
sińskiego, Zeromskiego i wielu, wielu 
innych — kreacji niezrównanych, świad 


czących o wspaniałym talencie ich od- 
twórcy, a stanowiących wzór dla no- 
wych generacji aktorów. 

Wielki aktor, głęboki, pracowity reży- 
ser, wytrawny kierownik wielu teatrów, 
mądry społecznik, odważny działacz, 
człowiek o krystalicznym charakterze i 
gorącym sercu, zaskarbił sobie Karol 
Adwentowicz miłość i szacunek całego 
polskiego społeczeństwa. Kiedy więc 
obchodzi On teraz jubileusz 55-lecia pra 
cy scenicznej, dzień ten jest Świętem 
naszego Świata kulturalnego. 

Dnia 22-go lutego pod protektoratem 
ministra Kultury i Sztuki Stefana Dy- 
bowskiego święcono jubileusz Adwento. 
wicza w Warszawie w Państwowym 
Teatrze Polskim, gdzie zespół Teatru 
Powszechnego w Łodzi odegrał sztukę 
Leona Kruczkowskiego „Niemcy” z Ju- 
bilatem w głównej roli proiesora Son- 
nenbrucka. Po zakończeniu spektaklu 
— wśród bardzo wzniosłego i entuzja- 
stycznego nastroju odbył się uroczysty 
akt uczczenia Adwentowicza, odznaczo. 
nego przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
komandoria orderu Polski Odrodzonej, 

Z kolei dziś, w sobotę, złoży hołd czei. 
godnemu Jubilatowi nasza robotnicza 
Łódź. 

Nie wszyscy będziemy mogli być obec. 
ni na tym święcie, ponieważ rozmiary 
widowni Teatru Powszechnego są dość 
ograniczone. Ale za to serca wszystkich 
nas będą w tej chwili przy Karolu 
Adwentowiczu, I wszyscy będziemy žy- 
czyli ażeby w krzępkim zdrowiu długo 
jeszcze mógł służyć Polsce Ludowej i 
polskiej scenie. 

M. J. 


Twoja krew może uratować życie innym! 


Zgłaszajcie się 


na krwiodawców 


Poza szczyłnym mianem — do 100 tys. zł. rocznie 


Instytut Przetączania Krwi PCK przy 
ul, Armii Ludowej 26 liczy już około ty- 
siąca osób, które systematycznie dostar- 
czają swęj krwi dla celów leczniczych. 

Dotychczas ilość ta wystarczała, od 
pewnego jednak czasu okazała się nie- 
wystarczająca, Krew ludzka znajduje 
bowiem coraz szersze zastosowanie przy 
rozmaitych zabiegach i kuracjach, poza 
tym coraz częściej zgłaszają się po nią 
placówki zdrowia z prowincji, gdzie nie 
ma lajiezóg stacji przetaczanła krwi, 

Dlatego też kierownictwo IPK zwra- 
ca się za naszym pośrednictwem z ape- 
lem do ludności m. Łodzi, aby zapisywa. 
ła się w szeregi țawców krwi. 

Często niewielka dawka tego życiodaj 
nego płynu możę uratować kogoś od 
śmierci, a dla tego, Kto dostarcza krwi — 


zabieg ten jest zupełnie bezbolesny, nie- 
szkodiiwy. 

Przy tym Instytut przypomina, że za 
pobieraną krew płaci się na miejscu 
dość wysokie sumy, Szklanka krwi ludz 
kiej kosztuje do 10 tysięcy złotych, po- 
nieważ zaś w ciągu roku bez żadnego 
uszczerbku dła zdrowia można pozbawić 
się 8—10 szklanek krwi = chlubna i spo 
łeczna misja krwiodawcy zapewnia po- 
nadto wcale me dochód w wysokości 
80—100 tysięcy złotych rocznie, 

Zapisy dawców krwi przyjmuje się 
przy ul, Armii Ludowej 26 w godzinach 
rannych i po stwierdzeniu, że zgłaszają- 


cy się jest zupelnie zdrowy — od razu 
zapisuje się go w szeregi krwiodaw- 
ców, (s) 


Nr. 63 
List z Warszawy 


Dom Literatów 


w zabytkowej kamieniczce Prażmowskich 


Przez szpary w deskuch sączą się wąziutkie smu 
gi słońca, w których wesoło wirują drobiny pyłu. 
Pod nogami chrzęści ceglany gruz, przeznaczony 
na izolację podłóg. Kołyszą się chwiejne „sziagi”, 
po których wspinamy się x piętra na piętro. 

Wnętrze zabytkowej, pochodzącej z XVII wieku 
kamieniczki Prażmowskich, wypełniają drewniane 
rusztowania, po których sprawnie uwijają się ro- 
botnicy. Pachnie wilgotnym tynkiem, farbą, drze- 
Wem, ” 

Szatę zewnętrzną otrzymała kamienica Prażmow ` 
skich, podobnie jak kamienica Jona (gdzie miesz- 
czą się ruchome schody) oraz kilka innych komie 
niczek przy placu Zamkowym —w czasie budowy 
Trasy W—Z, Świeciła więc jasnym frontonem, po- 
łyskiwała kryształem szyb — umętrze jednak zia 
ło pustką. 

s Dopiero, gdy stało się wiadome, że użytkowni = 
kiem zabytkowej kamieniczki będzie Związek Lite 
ratów — przystąpiono do wykańczania wnętrza, 
Harmonogram przewidywał ukończenie robót na 
dzień 31 grudnia 1950 r. Dom Literatów będzie 
już jednak gotów na dzień l czerwca rb., co jest 
zasługą ambitnej załogi i oddziału „Betonstalu”. 


Klatka schodowa wykonana będzie w marmurze, 
lub drzewie twardym. Światło popłynie przez ol- 
brzymie, wysokości trzech pięter okno z lustrzane 
go szkła, W zabytkowych podziemiach, o beczko- 
wych sklepieniach, mieścić się będzie winiarnia, 

Parter, przeznaczony na restaurację, posiadać też 
będzie część mieszkalną dla stałego personelu Do- 
mu, Na pierwszym piętrze znajdą się biura oraz 
piękna sala konferencyjna. Wyposażona ona zosta- 
nie w boazerie i malowane plafony, kryte za fase- 
tami światła. 

Księgozbiór, oraz cztery sale czytelniane, znajdo 
wać się będą na drugim piętrze; trzecie zaś przez 
naczonę jest na pokoje hotelowe. Wymagania współ 
czesnej higieny i nowoczesnego komfortu łączyć się 
tu będą harmonijnie z pięknem minionych wieków. 
Sufity z rzeźbionych belek, zabytkowe okna przypo 
mną, że jednak znajdujemy się w samym sercu sta 
rej Warszawy... zaś bieżąca woda, ogrzewanie cen 
tralne, nowoczesne oświetlenie — powiedzą nam 
snów, o Warszawie nowej, odbudowanej, coraz 
piękniejszej. 

Od tygodnia w kamienicy Prażmowskich wyko» 
nywane są roboty tynkarskie. Pracuje 77 ludzi za» 
logi, krótce rozpoczyna się jednak praca na dwie 
zmiany. Do pierwszego czerwca termin nie tak da 
leki, A ambitny „Betonstal* jeszcze nigdy prze 
cież nie zrobił zawodu! 

Ber. 


Bezpłatny odczyt 
W Ośrodku Propagandy Sztuki w par 
ku Sienkiewicza odbędzie się dziś o gi» 
dzinie 19.15 odczyt Leona Gomolickiego 
p.t. „Radziecka krytyka literacka”. 
Wstęp bezpłatny. 


Termometry już są 


ale chorować nie trzeba 


„ Do Łodzi nadeszły ostatnio termoine- 
try, które zostały już rozdzieione mię- 
dzy poszczególne apteki, 

Ze względu na to, że termometry wy- 
kupują ludzie, którym w ogóle nie są 
potrzebne, uważamy, że byłoby wskaza- 
ne sprzedawać je jedynie na recepty le- 
karskie, (m) 


Krysia była zepsuta i rozpieszczona, 
wiedział o tym od dawna. Dlatego ro tak 
szybko stracił dla niej cały sentyment. Mo 
nika była pewna, że pod jego opieką zmie 
ni się na lepsze. Biedna Monika, nie zda- 
wała sobie sprawy, iż Krysią nikt nigdy 
kierować nie będzie. Za bardzo była de- 
spotyczna. 


Ale cóż? Obiecał, powinien dotrzymać. 
Zresztą i tak Monika była dla niego straco 
na. Wszystko jedno więc, z kim miał się 
żenić. A jeżeli to miało przynieść taką ul 
gę Monice, może ożenić się z Krysią, sko 
ro, jak twierdzi Monika, kocha go. 


Trzeba będzie pojechać do Sopot i na- 
prawić wczorajsze nieporozumienie. Sko- 
ro mają być małżeństwem, trzeba iść na 
wzajemne ustępstwa. Pojedzie jutro i wy- 
słucha propozycji i projektów Krysi. O- 
statecznie lato nie będzie trwało wieki. To 
warzystwo z „Dyplomatki” rozjedzie się 
i Krysia wróci do Łodzi, Będzie wtedy 
czas myśleć o małżeństwie., 

Fakt, iż ślub sie ieszcze odwlecze, wró- 


cił mu dobry humor. Jutro napisze obszer 
ny list do Moniki, Ona tam na pewno cze 
ka z niepokojem na wiadomości od niegu. 
Żal, który zrazu czuł do Moniki, przy- 
blądł nieco. Zaczynał ją rozumieć. Tak, 
całe swe życie poświęciła dla dobra Kry- 
si. Nie mogła teraz zdradzić jej. Co za 
pech, że właśnie akurat jego musiała Kry- 
sia pokochać! Co za szczęście czekałoby 
go w wspólnym pożyciu z Moniką, gdy- 
by nie Krysia... Jakaż ironia losu! Spot- 
kał po wielu latach prawdziwą, tę jedyną 
kobietę i musi z niej zrezygnować, Jedy- 
ną pociechą w- tym wszystkim jest to, że 
będą żyli razem w domku na przedmieściu 
Łodzi, Jako przybrąny zięć będzie mógł 
się opiekować Moniką. Czy przyjdzie jed 
nak czas, że potrafi stłumić w sobie głębo 
ką miłość do niej? Czy potrafi zdobyć się 
na jakąś tkliwość dla Krysi? 

Te pytania dręczyły go nieustannie i 
nie dawały spokoju. A nie był w stanie 
myśleć o czym innym. Nie mógł tego, tak 
seda gwi zagadnienia, potraktować lek- 
xO, 


W domu wczasowym, gdzie mieszkał, |mentarzy, Krysia spoczywała w czułym 


czekała na niego depesza. Otworzył, prze 
czytał. Nie wierzył własnym oczom. Cóż 
to miało znaczyć? 

„Zrywam zaręczyny. Jesteś brutal į de 
spota. Nie sądź, że tylko ty jeden jesteś 
na świecie”, 

Krystyna zrywała? Ale dłaczego? Z po 
wodu tak drobnego nieporozumienia? Ależ 
to trzeba wyjaśnić. Zaraz, Natychmiast. 


Ubrał się pośpiesznie, zdążył jeszcze na 


południowy pociąg. Był pełen niepokoju. | 4 


Co też Monika powie, gdy się dowie? Ea 
dnego piwa nawarzył! ` 

Gdy dojechał” do „Dyplomatki”, było 
już po obiedzie. Krysi w jej pokoju nie 
zastał. Pokojówka objaśniła go, że widzia 
ła, jak panienka schodziła do ogrodu. Po- 
szedł ją szukać. Ogród był pusty. Barw- 
ne parasole były pozwijane, drzewa ugina 
ły się pod naporem  szalejącego . wiatru. 
Cóż mogła robić w taką pogodę Krysia 
na powietrzu? Szedł przez uliczki, rozglą 
dając się na wszystkie strony. Biedaczła, 
na pewno jest przejęta wczorajszą awan- 
turą. Że też on nigdy nie potrafi rozma- 
wiać z nią spokojnie! 

Doszedł dą końca ogrodu. Pod wyso- 
kimi topolami stała altanka, Tam na pe- 
wno była Krysia, Biedaczka. Nagle za- 
trzymał się. Z altanki dochodziły odgłosy 
rozmowy. Krysia nie była sama! O, śmia 
ła się! Podszedł wolno i stanął zaskoczo- 
«ny. Scena, którą uirzał, nie wymazała ko 


uścisku pana Junot. Stefan w pierwszej 
chwili był tak skonsternowany, iż nie wie 
dział, co z sobą zrobić. Tamci nie zauwa- 
żyli go, zajęci sobą i pieszczotami. Stał 
długą chwilę, jakby się chciał jeszcze u- 
pewnić w swych przypuszczeniach. Wre 
szcie odszedł cicho, niezauważony. 

Zaraz potem udał się na dworzec. Nie 
było sensu rozmawiać z Krysią. Sytuacja 
była najzupełniej wyraźna. Krysia byia 
zajęra panem Junot. To wyjaśniało słowa 
epeszy: „Nie sądź, że jesteś jedynym 
mężczyzną na Świecie”. Tak, to musiaio 
trwać już od dawna. Przypomniało mu 
się, jak bezwstydnie czulili się do siebie 
w rancu. 

Jak też musiał zbłaźnić się z tymi o: 
świadczynami, całkiem niedorzecznym.. 
Ale dlaczego Krysia przyjęła go? Tak. 
przecież najwidoczniej wahała się. Musia 
czekać na jej odpowiedź. Krysia go nie 
kochała. Monika się myliła. Był tylko je- 
dnym z jej flirtów, których miała caie 
dziesiątki. Przypomniał mu się Roman 
Je.. i altanka w ogródku Moniki. W takie! 
samej sytuacji, jak dziś z Francuzem, za 
stał ją kilka tygodni temu z Jonem, Tak 
panienka lubiła przygody, flirtowała na 
prawo i lewo, nie żałując łask przygod- 
nym adoratorom... I taka kobieta miała 
być jego żoną? Nigdy w życiu! Monika 
nie może tego od niego wymagać! To jest 
za. wicle! 


(Dcn) 
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Na rozstajnych drogach 


Jaki mam wybrać zawód 
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Obranie właściwego kierunku — to pożytek dla siebie i całego społeczeństwa. — Czym 
prędzej należy zlikwidować wielotorowość w szkoleniu nowych kadr specjalistów! 


Jaki wybrać zawód? Jest to sprawą zą 
sadnicza. Pomijając zdolności i zamiłowa 
nia kandydatów, akcja szkolenia wymaga 
najtroskliwszej koordynacji. Naturalnie, 
że każdy może wybrać zawód według swo 
jego upodobania, gdyż posiadamy gęstą 
sieć szkół zawodowych licznych typów 
i wielorakie kursy. Ale nieprzemyślany 
wybór zawodu w dzisiejszej rzeczywistoś 
ci wyrządza krzywdę zarówno zaintereso 
wanym jak į gospodarce narodowej. 

Cóż: z tego, że ktoś ukończył kursy kra 
wieckie, skoro w tej chwili przemysł odzie 
żowy jest nasycony i ta gałęż przemysłu 
nie odczuwa braku rąk do pracy. Można 
by tu wyliczyć szereg zawodów. dla któr 
rych dałsze masowe a bezplanowe szkole 
nie stwórzyłoby zbędną nadprodukcję. 

Natomiast istnieje głód rąk do pracy w 
gałęziach najbardziej żywych i czynnych 
i temu zagadnieniu warto poświęcić wię 
cej uwagi. i J 

Istniejąca wielotorowość w szkšlñictwie 
zawodowym stworzyła w niektórych dzie 
dzinach niepożądane przeeosty. Skonfron 
tujemy to z życiem, : 

er. $ 

Urząd Zatrudnienia. Już na wstępie na 
szej rozmowy z dyrektorem Urzędu 
padają słowa: 

— Mamy nadmiar odzieżowców, nad 
miar niewykwalifikowanych maszynistek 
i sił biurowych, nadmiar szoferów.., 

— Jakie są potrzeby? 

— Na pierwszy plan wysuwa się budów 
nictwo. Potrzebni sa mężczyźni i kobie- 
ty. Przed kobietami stoi cały zakres prac, 
jak: malowanie, szklenie, obsługa maszyn 
AA UOR E TT A T OE a D E O OT T U E E ar E T O EE TA E ET a 


Okulary üla analfabetów 


Jeszcze czterysta nowych- kursów 
W Łódzi przewiduje się w tym roku 
przeszkolenie wszystkch analfabetów. 
objętych ustawą, to jest takich, którzy 
nie ukończyli jeszcze pięćdziesięciu lat. 
W tym też celu uruchomi się jeszcze 
czterysta nawych kursów, 

Obecnie wszyscy uczniowie kursów 
początkowej nauki czytania i pisania, 
boddani zostaną specjalnym badaniom w 
klinikach ocznych. Robi się to w tym ce- 
lu, aby umożliwić im szybkie otrzyma- 
mie okularów. 

Jeśli chodzi o kursv na peryferiach 
miasta, gdzie w nisktórych sałach brak 
jeszcze światła elektrycznego, uzyskano 
już odpowiednig ilość lamp nąitowych, 
które beda je oświetlaly do czasu zało- 
żenia elektryczności. (m) 


Ośrodki Maszynowe 


przygotowane do wiosennych zasiewów 

We- wszystkich spółdzielczych ośrod: 
kach maszynowych odbywają się prze- 
glady techniczne maszyn i sprzętu rólni- 
czego, przeznaczonego jako pomoc w 
uprawie i zasiewach dia malo i średnio- 
rolnych chłopów oraz częściowo społ- 
dzielni produkcyjnych. 

Do 1 marca br. Warsztaty Technicznej 
Obsługi Rolnictwa oraz podręczne war- 
sztaty SOM wyremontowały już 90 proc. 
iraktorów i większvch maszyn rolni- 
czych z ośrodków maszynowych, a do 15 
marca br. wyremontowane zostaną pozo. 
stałe traktory i maszyny. 

Podczas wiosennych zasiewów rolnicy 
skorzystają z pomocy 2.885 Spółdziel- 
czych ośrodków maszynowych i ponad 
10.000 gromadzkich filii ośrodków ima. 
szynowych, 7 


Na półkach księgarskich 


Nakładem wydawnictwa MON „Prasa Woj: 
-kowa' ukazały się nastepujące nowe książki: 
Abidge J. — Orzeł Morski, Bok J, — Ro- 


< 


botniczy posterunek, Bortnowski W. — O pow 
staniu styczniowym, Bragin M. — Zwycię- 
akie czołgi, Fiedland L: — Zwycięstwa nad 


śmiercią, Kowalewski A.—Szlak bojowy Armii 
Radz. Kraminow D.—Drugi front—wyd. H, 
O Armii Radzieckiej — wyd. III, Ochotnikow 
W. D, — W świecie utrwalonych dźwięków, 
Rokóssowski K. — Stalin — największy stra- 
teg, Strategia zwycięstwa, Stupow A. i Ko- 
kunow W. — Praca partyjno-polityczna, Usze 
renko J, — O bojowych tradycjach Armii Ra- 


dzieckiej, Wiersze i opowiadania o Armii Ra- 
dzieckiej — wyd. II, Worobiow E. — Duma 
piechura — wyd. II, 


- Kochany Expressie! Proszę Cię bardzo, napisz mi te „Naszych radach“, gdzie 


w Łodzi mieści się szkoła krawiecka i czy 


jest w niej internat"... 


„— Jestem synem małorolnego chłopa i pragnę zostać szoferem, żeby zarabiać na sie- 


bie i nie być ciężarem dla rodziny. Czy ja mogę być przyjęty do 


Ukończyłem 7 klas szkały powszechnej”... 


szkoły  szoferskiej? 


„= Mam mała maturę i krawieckie swiadectwo czeludnicze.* 
Listy, Dziesiątki listów napływają dziennie do nuszej redakcii od Czytelników w róż» 
nym wieku. pragnacych kształcić się zawodowo , listy często wzruszające, w których z 


każdego stora tchnie nadzieja zdobycia ułaściwego sturtu życiowego. 


Listy, przepojone 


miłością do rodziców i troską, w której przebija chęć usamodzielnienia się, aby nie być + 


ciężarem dlu swoich najbłiższych. 


Czyż iseba udawadniać, że listy takie nie mogą pozostawać bez oddźwięku i że na» 
leży wyciągnąć pomocną dłoń młodym zastępom, pragnącym kształcić się i pracować?. 
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wind itp. Na terenie naszego wojewódz- 
twa mamy jedną jedyną szkołę budowla- 
ną mieszcząca się w Łodzi, która nic jest 
w stanie zaspokoić potrzeb. A my prze- 
cież potrzebujemy wyszkolonych mura- 
rzy, cieśli. stolarzy, zbrojarzy, których 
brak daje się dotkliwie we znaki, To wła 
śnie jest najbardziej palącą potrzeba 
nalsży młodzież wyszkolić w tym zawo- 
dzie. Poza tym potrzeba nam tkaczą:. 


prządek — słowem rąk do przemysłu tek 
kiego. potrzeba nam metalowców i robot 
nie do prac usługowych... 

— Zwracamy dużą uwagę na właściwe 


Spekulantom spadła maska! 


Z pamiętników Jana (nie Chryzostoma) Paska | 


k 


Miał pan Pasek sklep tekstylny, 
A w swym sklepie — puste lady! 
Zaś klientom swym tlumaczył: 
— Takie czasy, nie da rady... 


Poprawa 


Jest w Łodzi jedna fabryka. w której 
ieszcze we wrześniu ubiegłego roku nie- 
usprawiedliw'ona absencja obejmowała 
około 4 procent. załogi. Po czterech 
miesiccach w lutym bieżącego roku, cy- 
fra ta spadła do 14 proe. Jak to się sta- 
ło. że właśnie w tej fabryce osiągnieto 
tak doskonałe wyniki, że w ciagu tak 
krótkiego okresů czasu  potraliono 
zmniejszyć absencie o blisko 2,6 proc.? 

Złożylo się na to wiele momentów. a 
przede wszystkim... Ale zacznijmy od pa 
czałku, W końcu września ubieglego 
roku powołano w labryce trójke dyscy- 
plinv pracy. Weszli Jo niej Bolesław Żyt 
wiewicz robotnik. pracujący dotąd na 
opalarce. Stanisława Ziarkiewicz, prze- 
wijaczka i Edward Marciniak, pracow- 
nik przykrawa!ni, Trzej najbardziej su- 
mieni robotnicy, opinia których dawała 
pewność, że podolają swojej ciężkiej i 
trudnej pracy. 

Na drugi dzień po wyborze. pojawili 
się oni na portierniach. sprawdzając, kto 
się spóźnił, kto w ogóle nie przyszedł, a 
przede wszystkim, co w fabrykach wło- 
kienniczych jest szczególnie Ważne, kto 
optszcza pracę przed jej zakończeniem. 
Powiedzmy bowiem sobie jasno. W wie- 
lu fabrykach istniał zwyczaj. że niektó- 
rzy robotnicy wyłaczali warsztaty na 
kilkaście minut, czy nawet na pół godzi- 
„ny przed końcem pracy, wałęsając się 


rozwiazanie zagadnienia szkolenia zawodo 
wego dla istotnych potrzeb naszej «óspo” 
darki planowej. Plan 6-letni przewiduje 
znaczne powiększenie zatrudnionych kadr 
w całym życiu gospodarczym. Dewizą na- 
szą jest: przez właściwe szkolenie zawodo 
we — do natychmiastowego właściwego 
zatrudnienia. 

Tyle Urząd Zatrudnienia. 

* s + 

Odwiedzamy z kolei Okregową Dyrek- 
cję Szkolenia Zawodowego. która przejęła 
od Kuratorium Szkolnego całe  szkolnie- 
two mrwodowe. 


~ VRA 
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A w mieszkaniu — moc towaru, 
Jak to widać/na rycinie! 
(Siedział Pasek na welence, 
Wiec posiedzi w Miłencinie!) 


Mniejsza absencja — więcej produkcji 


scypliny pracy 


dzięki celowej i wydajnej działalności trójki fabrycznej. — 
usprawiedliwiona nieobecność przy pracy 


iy 


wyczekując 


potem po podwórzu, lub | 
godziny. 


przed portiernia nma wybicie 
aby być pierwszymi na ulicy. 

A przecież każda nieprzepracowana 
minuta w łódzkim przemyśle włókienni. 
czym daje rocznie stratę ponad 200 ty- 
sięcy metrów tkanin. A jeśli tych minul 
jest więcej? 

Po kilkunastu dniach większość tobot. 
ników zrozumiała celowość akcji. Prze- 
stali się spóźniać, przestali opuszczać 
pracę bez wyraźnej potrzeby. Byli jed- 
nak i tacy, którzy w trójce widzieli swo 
ich wrogów. którym (trudno się bylo 
przyzwyczaić do normalnych warunków. 
Mówimy — byli tacy. bo i ci w większo 
ści zrozumieli już swój błąd i zmienili 
swój słosunek do wykonywanej pracy. 

Jak to się slalo? Jakich argumentow 
potrzeba było, aby ich przekonać? Weź- 
my dle przykładu obywatelke: N. Należa. 
la do tych, którzy naiwięcej się kłócili, 
Przecież pieć minut nikogo nie zbawi. 
A rano właśnie uciekł jej tramwaj. Wie 
czorem — znowu tramwaj. ltak w kół- 
ko. Wezwzno ja na rozmowę i zadano 
jej jedno pytanie: — Bierze pani udział 
we wspołzawodnictwie? 

— No, biorę. 

— A dostała pani już nagrodę 

— Nie, jeszcze nie. 

— A zasłanowiła się pani diaczego? 
Dlatego właśnie. że ten ieden. czy dwa 


| 


— Kto jest dysponentem w dziedzinie 
tego szkolnictwa i czemu należy przypi- 
sać, że istnieje nadmierna ilość bliźnia” 
czych kursów oraz niedobór w innych, naj 
żywotniejszych dziedzinach? 

Pod względem szkolenia 
trzeb państwowych — pada. odpowiedź 
— realizowane są wszystkie potrzeby 
przemysłu. Przerost kursów w pewnych 
branżach spowodowany został faktem, że 
organizowały je liczne instytucje prywat- 
ne. Od sześciu miesięcy sprawę wzięła 
w swoje ręce DOSZ i przystąpiła do wy 
trzebienia bezplanowości j. chaosu. 

Nie dziwimy się, że to zadanie wymaga 
wielkiego wkładu pracy i czasu, Dlaczego 
jednak nie uruchomiono najbardziej konie 
cznych kursów? Czy np. jedyna szkołą rze 
miosł budowlanych ma zaspokoić potrze- 
by całego województwa? 

Do zadań DOSZ-u — odpowiadają nam, 
— należy jedynie nadzór pedagogiczny i 
subsydiowanie kursów, zgłaszanych prżez 
centralne zarządy licznych gałęzi przemy” 
słu. DOSZ zatwierdza kursy, jeżeli one od 
powiadają: istotnym potrzebom gospodarki 
narodowej. Poza kursami pedagogicznymi 
DOSZ nie posiada aparatu do organizowa 
nia nowych kursów i nie jest rolą DOSZ-u 
organizowanie kursów budowlanych, mi- 
mo, że istniejące, a prowadzone przez 
SPB i PPB nie zaspokajają potrzeb. 

A'e teraz DOSZ przystąpił do rozpraco 
wania zagadnienia uzawodowienia publicz 
nych średnich szkół zawodowych, w kie- 
runku, budowlanym. 

Lepiej"późna niż wcale!... 

* 


w sensie po” 
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Odbyta przez nas lekcją poglądowa na- 
suwa duże wątpliwości co do prężności 
planu szkolenia zawodowego. Organizacja 
jego z trudem podąża za narastającymi 
potrzebami. 

Brak na terenie całego państwa szkoły 
przysposobienia przemysłu budowlanego 
— posiada swoistą wymowę. 

Wnioski, które stąd wysnują Czytelnicy, 
stający przed zagadnieniem: jaki wybrać 
zawód? — są jasne. Należy unikać kur- 
sów, z nieokreślonym celem zatrudnienia, 
z których wyjdą absolwenci nikomu nie 
potrzebni. 

Niechaj przyświeca dewiza: przez wła- 
ściwe szkolenie — do natychmiastowego za 
trudnienia! (P) 


zmalała trzykrotnie 


opuszczóne w miesiącu dni, że te kilka 
spóźmień zdaważyły na ostatecznym Wy- 
niku. Zmniejsza pani w ten sposób 
swój własny zarobek, bo przecież godzi- 
ma straconego czasu, to czterdzieści me. 
trów towaru. I właśnie 6 te niewykona- 
ne czterdzieści metrów opóźnia się ogól 
na poprawa warunków bytu, poprawa 
pani własnego życia. 


Rozmowa trwala jeszcze długo. Na 
drugi dzień c«bywatelka N. zgłosiła się 


sama. Że ona by chciala odrobić te ga- 
dziny, które w tym miesiącu  stracila. 
Żeby jej przydzielić jakiś rezerwowy 
warsztat. Dziś — otrzwmała już dwie 
nagrody za doskonale wyniki we współ- 
zawodnictwie. 

Pomogła również tablica. na której 
wywieszane są nazwiska kumelanłów i 
spóźnialskich. Przez pierwsze dwa ty- 
godnie zwracano na nią nawet mało 
uwagi. A dziś wielu robotników przy- 
chodzi i prosi po prostu ze łzami Ww 
oczach, aby ich stamtąd zdjąć. Że już 
$ie poprawią. Że to już po raz ostatni. 

Przykład tej jednej fabrvki, przykład 
PZEB Nr. 8, wskazuje, że przy odpowied 
niej organizacji pracy, przy należytym 
zainteresowaniu ze strony organizacji 
partyjnej można w ciągu krótkiego okre 
su cząsu znacznie poprawić dyscyplinę 
pracy. 
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Nasi przodownicy 
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MARCELI SILSKI 

Napewno większość z nas nie domyśliłaby 
sie nigdy, iż piękne, pilśniowe ję zz czy 
modne damskie włochacze robi sie z.. kró» 
lików. A jednak tak jest na prawdę. ` Opo- 
wiada mam o tym obszernie i interesująco 
ob. Marceli Silski czołowy przodownik Państw. 
Fabryki Kapeluszy przy ul. Curie-Skłodow- 
skiej i jeden z najlepszych fachowców tych 
zakładów. 

Piękny pilśń czy file, z którego zręczne 
ręce modystki układają najnowsze modele ka- 
peluszy produkuje się z sierści zajeczej lub 
króliczej. Produkcja jest niezwykle interesu- 
jąca i wymagająca dużej dokładności i zna- 
jomości fachu od robotników. 

Marceli Silski jest zespalaczem włosia. 
On to właśnie bezpośrednio wyrabia gładkie 
i miękkie filce. Dziennie 300 sztuk kaplinów 
przechodzi przez jego ręcę. 

W okresie swej czteroletniej pracy niejedno 
krotnie bywał wyróżniany za wzorową robo- 
tę. Od czasu zaś kiedy wprowadzono wspól- 
zawodnictwo należy do czołowej grupy przo- 
downików, “którzy kilkakrotnie otrzymali już 
nagrody i premie. 

Prócz pracy zawodówej ob. Silski jest ak- 
tywnym działaczem społecznym na terenie 
fabryki. Podejmując apel Markiewki, jako 
pierwszy wśród swej załogi zobowiazał się 
na rok bieżący podnieść swą norme wykonania 
do 130 proc. 
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TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „ODWETY" — z. 
an — 
— „BRYGADA SZLIFIERZA KAR- 

RANA" — godz. 19.15 

Powszechny — „NIEMCY''-= godz: 19.15. 

Lutnia — „KRÓLÓWA PRZEDMIEŚCIA" 
godz._ 19.15. 

„Osa” — „ROMANS Z WODEWILU" 
godz. 19.30. 

Arlekin — „ZŁOTA RYBKA" — 17.15. 
ADRIA (dla młodz! - © wrndzjej sadów 

16, 18, 20. 


KENA 


BAŁTYR — Ziemia woła — 17, 19, 21. 

BAJKA — Serenada w dolinie słońca — g. 
18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności Nr 10. 

HEL (dla młodz.) — Pościg — 16, 18, 20. 

MUZA — Dubrowski — 18. 20 

POLONIA — Torpedowiec nieugiety — godz. 
15. M, 19,523. 7 

PRZEDWIOŚNIE — Konstanty Zasłońów — 
godz. 16, 16, 20. 

ROBOTNIK — Pustelnia Parmeńska I seria 
godz. 16, 18, 

ROMA — Spiker N siostra — 16, 18. 20. 

REKORD — Chłopiec z przedmieścia — (dla 
młodz.) — 16: Cyrk — 18, 20. 

STYLOWY — Rajn's — -g. 18, 20. 

ŚWIT — As wywiadu (dla młodz.) — 16; Su- 
mienie — 18, 20. 

TĘCZA — 500 cem — 16.30, 18.30,.20.30. 

TATRY — Konfrontacja — 16, 18, 20. 

WISŁA — Pustelnia Parmeńska — II seria 
£5,310;-119: 21. 

WŁÓKNIARZ — Awantura na wsi — godz 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Pustelnia Parmeńska — IT se- 
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[Gigantyczny wyścig kolarski 


na trasie Warszawa—Praga zacznie już niezadługo pasjonować miliony ludzi. 
Walka na dystansie 1.479 klm. w atmosferze serdecznej przyjaźni klasy robotniczej 


Niedaleki już czas, kiedy całą Polska bę- 
dzie się znowu emocjonowała gigantycznym 
i najbardziej atrakcyjnym wyścigiem kolar- 
skim, prowadzącym z Warszawy do bratniej 
Pragi. Tę tradycyjną imprezę organizują jak 
wiadomo organ KC PZPR „Trybuna Ludu“ 
i organ Komunistycznej Partii Czechosłowa- 
cji — „Rude Pravo“, 

Wyścig rozgrywany na terenach Polski i 
Czechosłowacji, zgromadzi na starcie dziesiąt 
ki kolarzy państw demokracji ludowej i ze- 
społy robotnicze naństw kapitalistycznych. Bę 
dzie to jeszcze jednym dowodem silnej więzi, 
łączącej lud pracujący, który zarówno na a- 
renie wydarzeń politycznych jak i sportowych 
skupią się pod sztandarami pokoju. 

Wyścig zgromadzi na starcie dziesiątki ko 


larzy różnych państw. Któż jednak Zliczy mi 
liony ludzi w Polsce i Czechosłowacji, którzy 
będą się przypatrywać tej gigantycznej im- 
prezie kolarskiej? Któż wreszcie zliczy milio 
ny ludzi w innych państwach demokratycz- 
nych a także i w państwach kapitalistycz- 
nych, którzy przy głośnikach radiowych. bę- 
dą oczekiwać wieści e przebiegu gigantycz- 
nych zmagań kołarzy? 

„I te właśnie miliony ludzi, rozrzuconych 
po wszystkich zakątkach Europy oraz — śmie 
my twierdzić — pozostałych kontynentów, 
dadzą najlepsze świądectwo atrakcyjności i 
ważności organizowanej przez dwa bratnie or 
gany imprezy. 

Przez pełnych 10 dni wyścig ten będzie 
trzymał w nieustannym napięciu nerwy 


_ Lokalne derby Łodzi 


Piłkarze ŁKS Włókniarz 


Drużyny ligowe ŁKS 
Włókniarz i Widzewa 
orzygotowująa się obet- 


nie na obozie w Szklar 
«kiej Porębie do nadcho 
lzącej młócki piłkar- 
skiej. Nim jednak sto- 
'zą sive pierwsze boje 
ligowe, spotkaja się 
przedtem w meczu to- 
warzyskim, który odbędzie się 12 bm. o godz. 
12 na boisku Zjednoczonych. A 

„Czerwoni* będą chcieli w tym spotkaniu 
wypróbować świeży narybek. Tak więc o- 
bok starych „repów* ujrzymy młodych lub 
nówych zawodników, W bramce ŁKS zagraja 
na zmianę Szczurzyński, Styczyński, Kwasek 
(podobno się poprawił) oraz, Mucha, 


Widzewa słają do pojedynku 


W obronie obsk Włodarczyka i Łucia za- 
gra też Matloch, który występował już w 
barwach Rymera oraz Gwardii-PTC. 

Przygotowano też dwie formacje pomocy. 
Pierwszą trójkę będą stanowili Pietrzak, Ur- 
ban i Miller, w drugiej natomiast- ujrzymy 
Rączkę, Bajana i Sołtyszewskiego. 

Próbne, posunięcia nie omińn4 również linii 
ataku, gdzie na pozycji lewoskrzydłowego za 
debiutuje Zygmuncik w towarzystwie Koż- 
mińskiego. Barana; Patkoli i Hogendorfa, 


Jeśli do tego czasu przyjedzie z Warszawy 
„Makuś', również i on sbróbuje swych mo- 
żliwości. 


Zwolennicy piłkarstwa ciekawi sa zapewne 
formy swych pupiłów. Ano, zobaczymy, cze- 
go się nauczyli w Szklarskiej Porębie... 


Szkoda, że tak krótko... 


Feliks Sztam opuszcza dziś nasze miasto: 


Prawie cały miesiąc bawił w naszym mie- 
ście popularny trener pięściarski — Feliks 
Sztam. Praca jego w Łodzi polegała głównie 
na przyswójeniu naszym tranerom rajnow- 
szych metod.. stosowanych w zajęciach Z za- 
wodnikami oraz na ujednoliceniu szkolenia 
bokserskieg0. 

Na kurzy szkoleniowe, prowadzone przez 
trenera Sztama. uczeszczało ogółem 40 instru 
ktorów, przy czym znaczna ich cześć rezru= 


towała się z innych ośrodk** ch 
naszezo wo zwództwa. Mniej <ż_wansowani 
instenztoszy -dobyli móc fachowych wads- 
m='-* a betrdziej rutynowani — mogli w je- 


wer 


stobniu 


udosk 


szcze 
swej pracy. 

trr IE Sztam 
onuszcza już; nasze 
m'zsto. udajec sa na 
siny ciinęek swej 
pracy pedagogicznej 
— do Poznania. S4- 
dzimy, że będziemy 
wyraziciełami opinii 
wszystkich zawodni- 
ków. instruktorów i 
kibiców boksu, jeśli 
złożymy mu za jego wysiłki 
dziękowania. 


szym sn styl 


2j 


serdeczne po- 


Do kogo los się uśmiechnie? 


Pływacy łódzcy walczą dziś o tytuły mistrzowskie 


A więc już dzisiaj pływacy łódzcy stają do 
lokaliej walki o tytul mistrzów okręgu. W 
klasie mistrzowskiej ujrzymy wiele cieka- 
wych pojedynków między Bonięckim. Jerą. 
Stanowskim. Ćwierciakiewiczem.  Plackiem. 
i Paliochą — w styłu dowolnym. Dobrowol- 
skim. Jaworskim. Gorzkowskim i Nikodem- 
skim — w stylu motylkowym i klasycznym 
raz między Sierockim. Sodómirskim. Wyszo 
grodzkim i Pławikiem — w stylu grzbieto- 
wym. 

Konkurencje z udziałem tych zawodników 
zapowiadają się o tyle ciekawie, że będą one 
rewanżem za Warszawę. gdzie Jera uległ na 
100 m. dow. DBonieckiemu. a Dobrowolski 


195% 
min'ma'nie pokonał w „klasyku' Nikodem- 


skiego. 

W konkurencjach żeńskich dojdzie ponow 
nie do krótkiego sviecia pomiędzy Kowal- 
ską i Sobczakówną. miedzy które wmiesza się 
również uzyskująca coraz to lepsze wyniki 
Maślakiewiczówna. 

W stylu grzbietowym hegemonii bronić bę 
dzie Ciemniewska. natomiast w stylu klasy- 
cznym startować będą Halinka Proniewiczó- 
wna i Malinowska. Ta ostatnia. mimo mło- 
dego wieku 13 i pół lat) zajmuje obsenie 
trzecią pozycję w Polsce za Proniewiczówna 
i Dobrenowską z Krakowa. 

Przypominamy. że przedbiegi rozpoczynają 
się a godz. 10 rano. natomiast pierwsze biegi 
fFnaławe — o godz. 18. 


0GŁNSZ=NIA ORUBN* 


LEKARZE ZAO-IAROWANIE PRACY 


Dr ŁOŻA specjalista | ZDOLNA  repasaczka 
chorób skórnych wło- |natychmiast potrzeb- 
sów. Sienkiewicza 34 |na. Wiadómość Zgier- 


POTRZEBNA uczen- 
nica, lub zaawansowa 
na do pracowni kape- 
luszy. Rzgowska 27. 

par 


ZAGUBIONO książecz 


ZAGUBIONO legity- 
mację  Ubezpieczalni 
Społecznej, Ratajczyk 
Anna Limanowskiezu 
Nr_ 35. 9570 
ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spo- 


wszystkich bez wyjątku — tak Sportowców. 
jak i laików, tak młodych, jak i starszych. 
Interesować się nim będą wszyscy, dokąd ty! 
ko dotrze wiadomość o tej gigantycznej im- 
prezie, 

Odpowiednie przygotowania zostały już po 
czynione. Rozesłano już zaproszenia do eta 
o 


rzy Węgier, Rumunii, Bułgarii, Albanii, 
Związków Zawodowych Anglii, Francji, 
Włoch, Danii. Norwegii, Finlandii, Szwecji 


praz Polonii francuskiej. Czesi zorganizowali 
już u siebie Komitety Etapowe, obecnie do 
tych prac przystępuje również Polska, 

Wczoraj właśnie przybyli do Łodzi prezes 
PZKol. Gołębiowski oraz inspektor GKRF 
Manczarski. którzy ną specjalnej konferencji 
w WUKF-ie referowali sprawy organizacyj- 
ne. Na konferencji tej powołano już do życia 
Komitet Ftapowy, który bedzie czuwał nad 
przebiegiem wyścigu na poleconym mu od- 
cinku. 

Tegoroczny wyścię Warszawą — Praga pa 
wiazany zostanie również z jubileuszem 30- 
lecia istnienia Polskiego Związku Kolarskie- 
go, którą to uroczystość będziemy obchodzić 
dnia 27 kwietnia. Obecni będą na niej zawod 
nicy i przedstawiciele państw, biorących u- 
dział w wyścigu, 

Urządzając wyścig, organizatorzy postann- 
wili jednak wprowadzić do regulaminu pew- 
ne zmiany. Najważniejszą z nich jest włącze- 
nie dodatkowego etapu, który poprowadzi po 
miasteczkach podwarszawskich na długości 
143 km. Zawodnicy wystartują do tego krót- 
kiego etapu 30 kwietnia. Mimo te jednak for 
malnie bedzie się uważało za datę rozpoczę” 
cia wyścigu 1 maja. 

W dzień Święta Pracy zawodnicy wyruszą 
z Warszawy przez Piotrków — Tomaszów da 
Łodzi, gdzie będzie się mieściła meta drugie 
go etapu, liczącego 185 km. Dalsza trasa wy- 
gląda następująco: Łódź — Wrocław (212 km) 
Wrocław — Chorzów (180 km), Chorzów — 
Cieszyn (194 km.). z tym, że start odbędzie 
się nie w Chorzowie, lecz w Katowicach, Cie 
szyn — Gottwaldowo (142 km.. Gottwaldo- 
wo — Brno (140 km), Brno — Pardubice (137 
km.), i Pardubice — Praga (146 km). 

Trasa została więc ułożona w ten sposób, 
że kolarze bedą przejeżdżać przez wszystkie 
ważniejsze ośrodki przemysłowe tak w Pol- 
sce. jak i w Czechosłowacji, 

Zmiany wprowadzono również w liczho- 
wym składzie poszczególnych drużyn narodo- 
wych. Skłladać się one będą mianowicie nie 
z 8, jak dotychczas, lecz z 6 zawodników, 
przy czym punkiowaniu podlega czas (rzech 
pierwszych. 

Ponadto. dla podkreślenia ważności jazdy 
i zwycięstwa zespołowego. wprowadzone z9- 
staną białe koszulki dla tcałemo zespolu, któ- 
ry w ogólnej kłasyfikacji etapowej znajdzie 
się na pierwszym miejscu. Żólfą koszulkę na 
tomiast otrzyma jak dotąd indywidualny le- 
ader wyścigu. 

Niezmiernie ważna zmiana zajdzie również 
na trasie wyścigu w samej Łodzi. Metę posta 
nawiono mianowicie nmieścić nie w Hole- 
nowie, który jest za mały, lecz na stadionie 
ŁKS Włókniarz. Wybór tega boiska nakłada 
na Zrzeszenie Sportowe Włókniarz obowią- 
zek odpowiedniego przerobienia wjazdu. gdyż 
obechy jest bardzo niewygodny, a przecirż 
musimy się liczyć z tym. że na mete wpaść 
meże jednocześnie kiikudziesieciu kolarzy. 
których czeka jeszcze „runda“ na okolo sią- 
dionu. 
NMURZANONUNOWNKZNNKANONUNNSNUNM 


Ostatn: Mohikanie... 


Po spotkaniach fi- 
4alistów. kolej obec- 
nie na pozostałe dru 
żyny hokejowe, bio- 
cace udział w tegorô 
>znych mistrzostwach 
——2 0) Botki, 

Jak wiadomo, dn 
walki 6 V. VI. VI i VOL miejsce stają ŁKS 
Włókniarz, Sta! Katowice. Piast-Ogniwo. Cie 
szyn. oraz warszawska Legia, 

PZRL nie nadesłał jeszcze dokładnych in- 
strukcji, przypuszczalnie jednak spotkania 


między tymi zespołami dojdą do skutku jaż 
w przyszłym tygodniu na Torkacie. 
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